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Kraków, 9 Sierpnia — Sroda Rok 1882.

?zta 7 państwie Austryackiem 
Niemieckiem

„Czas“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
idziele Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok na kw artał na 1 miesiąc

............................. 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 e.
\n n ,,.vu,,ouo.iDm . . . . . . . .  28  złr. 7 złr. 3 złr.
, do Włoch, Francyi Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcvi
WycI państw  należących do związku pocztowego . . .  32 złr. 8  złr. 3 złr.
toimerotę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
bnndzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
.dmmstracyi Lzasu  w K rakowie.—  Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
I t ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w Krakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscowy prenuinera 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— Ogłoszenia (inseraty) przejmuje uię 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10  cnt., za każdy następny 
raz po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym p 
cnt. za każdy raz. — Dołączenia do „Czasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
się za cenę 1 złr. od 100  egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowycn ^pre­
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia 
prenumeratę przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU11 w głównym składzie tytoniu Nr. u  
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 5; (prenumeratę p. Win­
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Kam - 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. a9 
R. Mosse (także w Berlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp., (także 

w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasse 12.

O
fi '% K ra k ó w  8  sierpnia .

Przegląd Polityczny.
Zarząd Kolei Karola Ludwika oddał budowę kolei 

— Jarosławsko-Sokalskiej za cenę miliona dziewięć 
kroć sto tysięcy złr. temu samemu konsorcyum 
które otrzymało budowę kolei Transwersalnej.

W Cieszynie skończył się w sobotę proces, któ­
ry nie jest bez znaczenia politycznego. Jak wia­
domo, dep. Obratschaj wniósł w Radzie państwa 
petycyę przeciw równouprawnieniu narodowemu 
na Szląsku. Redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej p. 
Stalmach pospieszył zaraz z przeciwną petycyą, 
w której wykazał, że na petycyaeh wniesionych 
przez p. Obratschaja są podpisy sfałszowane, z sfał­
szował je albo sam p. Obratschaj, albo kto inny 
z jego polecenia. P. Obratschaj nazwał w Radzie pań­
stwa zarzut ten oszczerstwem (i pozwał p. Stalma­
cha przed sąd o obrazę czci. Śledztwo jednak wy­
kazało, że istotnie niemal większa część podpisów 
była sfałszowaną, nie wykazało zaś, aby je p. 
Obratschaj sam fałszował, lub aby je był kazał 
fałszować; stwierdziło jednak, że zbierano je z po­
lecenia p. Obratschaja. Wobec tego stanu rzeczy 
nie wypadało p. Obratschajowi nic innego, jak dą­
żyć do zgody, do którćj też przyszło. Cofnął on 
publicznie zarzut oszczerstwa podniesiony przeciw 
oskarżonemn, a p. Stalmach cofnął zarzut, jakoby 
p. Obratschaj sam fałszował podpisy lub aby je 
z jego wiedzą fałszowano. Proces ten, jakkolwiek 
zakończony zgodą, wypadł jednak nader niefor­
tunnie me tyle dla samego p. Obratscnaja, jak 
dla stronnictwa liberalno-niemieckiego; wykazał 
*}ow,Ie™ dobitnie, że fałszowanie podpisów należy 
do środków agitacyjnych tego stronnictwa przeciw 
równouprawnieniu narodowości.

W Bernie na Morawie stawał w niedzielę nie 
przed wyborcami, lecz przed zgromadzeniem ludo- 
wem zwołanem przez stowarzyszenie polityczne 
czeskie, deputowany do Rady państwa p. Kusy. 
Mówił on głównie o stosunkach Czechów na Mo­
rawie; w dalszym atoli przebiegu zgromadzenia 
poruszono drażliwą kwestyę rozporządzenia o egza­
minach prawniczych na uniwersytecie praskim. P. 
Kusy bronił deputiwanych czeskich, iż nie mogli 
inaczćj zrobić, jeśli w ogóle miał przyjść do skut­
ku uniwersytet czeski; „zresztą, rzekł, jest rzeczą 
konieczną, abyśmy znali język niemiecki, a po- 
żyteeznem jest dla nas korzystać z literatury nie­
mieckiej, dopóki czeska nie będzie tak wielką i 
znakomitą." W końcu jednak uchwalono rezolu- 
cyę wniesioną przez Dra Stranskiego, aby depu­
towani czescy wpłynęli na zniesienie rozporządze­
nia o egzaminach w języku niemieckim na uniwer­
sytecie praskim. W tej samćj sprawie telegrafują 
z Wiednia do Politik, że w drodze rozporządzenia 
połeconem zostanie, iż kandydaci, pragnący wstą­
pić do służby rządowćj w Czechach i na Mora­
wie, wykazać się mają zupełną znajomością języka 
czeskiego w słowie i piśmie. Wiadomość ta za­
niepokoiła znów N. fr. Presse i Deutsche Ztg.

Pokrok donosi, że wybory uzupełniające z wiel­
kiej własności w Czechach odbędą sie zaraz po o- 
twarciu sejmu. Ponieważ bar. Kotz był także po­
słem sejmowym, przeto oba stronnictwa będą mia­
ły sposobność zmierzyć swoje siły także w wiel­
kiej własności niefideikomisoryjnej.

Konsulowi włoskiemu w Tryeście zarzucano, że 
nie wywiesił f lagina uroczystość. Ogłasza on te­
raz publiczne oświadczenie, iż nie prawdą jest, że 
flagi nie wywiesił a że zamknął biuro konsularne dla 
tego, żeby urzędnicy jego mogli wziąść udzia 
w uroczystości.

Dzienniki rzymskie wyrażają swoje ubolewanie 
z powodu zajścia w Tryeście, jednak bardzo wstrze­
mięźliwie zachowują się. Hr. Ludolf dał Mancinie 
mu objaśnienia z powodu zaszłych przeciw konsu 
latowi włoskiemu demonstracyj i zapewnił, że za 
mach tryesteński nie zamąci przyjaznych stosun 
ków między Austryą a Włochami.

W Peszcie odbyła się onegdaj Rada ministrów, 
na której załatwiono sprawy bieżące i omawiano 
rozmaite projekty do ustaw, które w sejmie wę 
gierskim mają być wniesione.

Książę biskup wrocławski, powołując sie na po 
stanowienia soboiu trydenckiego i na deklaracye 
Stolicy apostolskićj, rzucające klątwę na dzierżenie 
urzędów kościelnych bez misyi kościelnćj, wzywa 
wszystkich proboszczów przez rząd instalowanych, 
aby bezzwłocznie probostwa te oddali i wzywa 
dozory kościelne, aby probostwa to odbierały.

Możliwym zatargom z rządem możnaby zapobiedz 
tylko przez to, żeby proboszczowie ci sami poskła 
dali swe urzędy.

Bil dzierżawny z poprawkami Izby wyższej 
wrócił znów do Izby niższej parlamentu angiel­
skiego, gdzie zapewne pierwotne jego brzmienie 
przywróconem będzie czego żąda gabinet. Jest na 
dzieją, że sprawa ta ostatecznie drogą kompromi­
su załatwioną zostanie.

Książę Milan udaje się d. 9 b. m. w zamierzoną 
już od dawna podróż do wód.

W sobotę odbyło się w Konstantynopolu posie 
dzenie konfereneyi, na której poruszono tak spra­
wę urządzenia zbiorowej straży nad kanałem Sue- 
skim, jak i sprawę interwencyi w Egipcie, z któ­
rych jednak żadna ostatecznie uregulowaną nie 
została. W pierwszej przyjęły Niemcy, Austrya, 
Włochy, Rosya i Turcya projekt włoski, modyfi­
kując go tylko poprawką, że straż tę uważać na- 

'eży za tymczasową. Margr. de Noailles zastrzegł 
sobie deklaracyę w tej mierze na później, ponie­
waż obecne przesilenie ministeryalne we Francyi 
pozostawia go chwilowo bez dostatecznych in- 
strukcyj. Lord Dufferin przyjął projekt w zasa­
dzie, co do szczegółów zaś oświadczył, że musi 
pierwej zasięgnąć zdania gabinetu.

W drugiej sprawie zaszła żwawa dyskusya mię­
dzy Saidem baszą a lordem Dufferinem. Dufferin 
nalegał na to, aby sułtan przed wylądowaniem 
wojsk tureckich w Egipcie wydał proklamacyę o- 
treślającą jasno stanowisko sułtana wobec Ara- 
nego baszy i powstania egipskiego. Na dowód, 
że jasne i bezwłoczne określenie stanowiska suł­
tana jest nieodzownem, przedłożył Dufferin kon- 
’arencyi odezwę Arabiego, w której ogłasza, że 
sułtan destytuował już chedywa zaprzedanego An­
glii i że niezadługo wyśle wojska, aby wspólnie 

wojskiem egipskiem wypędzić Anglików i uka­
rać winnych, t. j. chedywa i wspólników.

Dufferin utrzymywał dalej, że Turcya oświad­
czyła dotąd nstnie tylko, że wyszle wojska do 
Egiptu i przyjmuje warunki, ale odpowiedzi pi­
śmiennej na notę z. 15 m. określającej wszystkie

te szczegóły nie dałaa zwłokę tę uważa on za od 
mowę Turcyi. Zaprzeczył ostatniemu twierdzeniu 
Said basza, a'"obaj pełnomocnicy tureccy obiecali, 
że złożą piśmienną odpowiedź. Podana przez nas 
wczoraj nota była tylko werbalną, czyli ustnem o 
świadczeniem na posiedzeniu konfereneyi.

Doniesionćj nrzez Agence Havas wiadomości o 
zagrożeniu Dnfferica, że lord Seymour wojska tu­
reckiego do Egiptu nie wpuści, dopóki proklama- 
cya przeciw Arabi baszy ogłoszoną i konweneya 
wojskowa zawartą nie będzie, wiadomości, którą 
w Berlinie z takiem rozdrażnieniem przyjęto, nieod- 
wołano wprawdzie dotąd, ule z okoliczności, że o 
nićj na konfereneyi nie wspomniano, wnosić mo­
żna, że jest mylną, albo że tylko w rozmowie pry- 
watnćj w sposobie ostrzeżenia wypowiedzianą zo-

Z równa ostrożnością przyjąć należy wczorajszy 
telegram Timesa, jakobv Said basza obiecał Duf- 
ferinowi, że wojska do Egiptu prędzćj nie wyszle, 
aż się z Anglią we wszystkich punktach spornych 
porozumie. Do wszystkich żądań Anglii Turcya 
skłonić się nie może, a Anglia nie odstępuje od 
żadnego, żeby Turcyę od interwencyi odstraszyć 

Porta otrzymać miała depeszę, w której admirał 
Seymour oświadcza, że pomimo protestu Lessepsa 
na mocy upoważnienia chedywa przedsięweźmie 
środki potrzebne dla zabespieczenia kanału. Dzien­
niki robią z tego powodu uwagę, że takie upo­
ważnienie nie leży w atrybucyach chedywa lecz 
Sułtana. Temps paryski pociesza się tern, że An­
glicy zajęli miasto Suez ale nie bezpośrednio ka 
nał suezki!

D. 5 b. m. odbył się wielki rekonesans angiel 
ski pod dowództem jenerała AHsona od strony 
latnleh ku stanowiskom Arabi baszy. Akcya roz­

poczęła się uderzeniem na linię kolei żelaznej 
Wspierał ją  na prawem skrzydle 60 pułk strzel­
ców, na lewem pułk Staffordshire i jazda. Wy 
rzucono wszędzie nieprzyjaciela z pozycyj wśród 
zarośli, wzmocnionych zasiekami i barykadami 

przestrzałach między budynkami i parto go 
wciąż aż do ostatniej linii zostającej już pod za­
słoną dział obwarowań Kafr-el-Dawar. Artylerya 
egipska, znajdująca się na linii wysuniętych sta­
nowisk, przyprowadzoną została rychło do milcze­
nia i musiała spiesznie uchodzić. Przez zmuszenie 
nieprzyjaciela do rozwinięcia wszystkich swych 
sił, co dało sposobność policzenia ich, cel rekone­
sansu był w zupełności osiągnięty. Wojsko angiel­
skie wróciło więc do swych kwater, zyskawszy 
przekonanie, że się uderzenia wojsk egipskich na 
Aleksandryę lub Ramleh niema potrzeby obawiać.

Taką jest treść raportu angielskiego. Arabi ba­
sza ogłosi zapewne swoją drogą, że pobił Angli- 
tów. Faktem jest, że sobie nawzajem wielkiej 
rrzywdy nie zrobili, chociaż cel rekonesansu, ja ­
to taki, rzeczywiście osiągniętym został.

(ORESPONDENCYA „CZASU."

Wiedeń 7 sierpnia.

Organa różnych stronnictw politycznych, propo­
nując środki, jakich obecnie użyć należy w Trye­
ście, popadają z jednej ostateczności w drugą, 
edne, ubolewając nad tern, że rząd faworyzuje

żywioł słowiański kosztem niemieckiego i wło­
skiego, zalecają wzmocnienie pierwiastku niemiec­
kiego, ponieważ on jest jedynym czynnikiem o- 
światy, podtrzymującym państwo, któremu Tryest 
ma zawdzięczać swoją świetność; inne przema 
wiają znów za protegowaniem Słowian w Trye 
śeie, ponieważ tylko żywioł słowiański, którego 
głównemi cnotami są lojalność i wierność wzglę­
dem państwa, utrzyma na wodzy inne aspiracye 
narodowe.

Propozycye te są równie skrajne jak fałszywe 
a prawda leży, jak zwykle, w środku. Zrównanie 
wszystkich narodowości w Tryeście, sprawiedliwe 
przeprowadzenie idei równouprawnienia narodowe­
go, będą i dla Tryestu jedynym środkiem do przy­
wrócenia zadowolenia wewnętrznego — a właśnie 
rząd obecny, dzięki pojednawczemu programowi, 
znajduje się w tem szczęśliwem położeniu, że może 
położyć koniec odwiecznej rywalizacyi narodowej 
i na tym ważnym punkcie.

Nie posuniemy się tak daleko, jak niektóre 
dzienniki czeskie, które nikczemne zajście tryesteń- 
skie przypisują dawnej partyi konstytucyjnej, a 
dzisiejszej połączonej lewicy, ponieważ jesteśmy 
silnie przekonani, że petardę rzuciła ręka jednego 
z rewolueyonistów zagranicznych; nie da się je­
dnak zaprzeczyć, że rządy dawniejsze, które uwa­
żały hegemonię żywiołu niemieckiego za uspra­
wiedliwioną, wytworzyły wielu malkontentów w na­
rodowościach włoskiej i słowiańskiej w Tryeście; 
co więcej, śmiało można przypuszczać, że dawniej­
sza zasada poniżania żywiołu słowiańskiego w Trye­
scie główną jest przyczyną, iż dziś w obozie Irre- 
denty, a względnie na jej listach, znajdują się na­
zwiska, zakończone na icz lub ic. A więc równość 
i sprawiedliwość, są najpewniejszemi środkami do 
przywrócenia zadowolenia mieszkańców Tryestu; 
roztropna polityka rządu przyczynić się winna do 
tego, aby Niemcy, Włochy i Słowianie w Tryeście 
uważali się przedewszystkiem za AustryakówJ

Wiener Abendpost zamieściła w dzisiejszym 
numerze wykaz dochodu z podatków bezpośre­
dnich w pierwszem półroczu r. 1882 Z wykazu 
tego widzimy z wielkiem zadowoleniem, że suma 
podatków i opłat większą jest o 5,843,903 złr. 
od sumy zeszłorocznej w tym samym okresie cza­
su. Zwyżka ta pochodzi Jprzedewszystkiem z po­
datku budynkowego (406,032 złr.), z podatku za­
robkowego (359,153 złr.), z podatku od wódki 
(196,688 złr.), z podatku od piwa (666,327 złr.) 
z dochodu od tytoniu (2,514,329 złr.), z opłat 
stemplowych (1,091,640 złr.) i z opłat od czynno­
ści prawnych (1,530, 583 złr.)

Dochody celne wynosiły w pierwszem półroczu 
1882 włącznie z a ziem, przypadającem od ceł 

w złocie opłacanych, 22,116,989 złr. Jeżeli od tej 
sumy odejmiemy koszta administracyi i zwroty 
jodatków od przedmiotów wywiezionych za gra- 
licę a podlegających podatkowi konsumcyjnemu 
(jak wódka, piwo, cukier), w kwoeie 12,720,149 
złr,, otrzymamy przewyżkę w kwocie 9,396,840 złr.

Daty te świadczą aż nadto jasno, że usiłowania 
rządu w sprawie uchylenia deficytu zostały po­
myślnym rezultatem uwieńczone i że w tym roku 
jeszcze zbliżymy się do rozwiązania wielkiego 
zadania, do przywrócenia równowagi w budżecie 
państwa.

NPan zatwierdził wybór Włodzimierza Si emi -  
g i n o w s k i e g o  na prezesa, wybór zaś notaryusza

Antoniego G r o s s a  na zastępcę prezesa Rady po 
wiatowej w Zaleszczykach.

Rada szkolna krajowa mianowała młodszego 
nauczyciela szkoły męzkiej u św. Elżbiety Jana Ga­
mo tę  rzeczywistym nauczycielem szkeły męzkiej 
u św. Marcina, a młodszego nauczyciela szkoły 
męzkiej u św. Anny Władysława H a m p l a  rze­
czywistym nauczycielem szkoły męzkiej u św. 
Maryi Magdaleny we Lwowie; nauczycieli Henry­
ka M e n d o  che  i Jana C i e j k ę  rzeczywistymi 
nauczycielami szkoły wydziałowej męzkiej w Tar 
nowie, Adama K u s i o n o w i c z a  rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Czarnym Dunaj­
cu, a tymczasową nauczycielkę etatowej szkoły 
żeńskiej w Zbarażu P e tro n e lę  R z e p e c k ą  rzeczy 
wistą nauczycielką młodszą tejże szkoły.

Spraw y krajow e.

„D iło“ o proces ie  lwowskim .

Lwowskie dzienniki ruskie powstrzymywały się 
dotychczas z oceną wyroku, zapadłego niedawno 
w procesie Rusinów-moskalofilow. Słowo i teraz 
jeszcze zachowuje o nim milczenie. Ale Diło u- 
znało nareszcie za właściwe wydać swą opinię 
w rzeczonej sprawie i wystąpiło w ostatnim nu­
merze z obszernym artykułem, który, jako zazna­
czony cyfrą I., zdaje się być początkiem całego 
szeregu artykułów p. n.r „Po p r o c e s i e  o z d r a ­
dę  s t a n u " .  Przytaczamy ten pierwszy artykuł 
Diła w całej osnowie, ponieważ wyraża on (w spo­
sób dość umiarkowany i beznamiętny) zapatrywa- 
uia się organu „Ukraińców" na sytuacyę, która 
proces lwowski wywołała, tudzież na przypuszczal­
ne tego procesu wyniki.

Oto brzmienie tego artykułu:
„Zasłona spadła i wielki dramat skończony! 

Skończył się „ p r o c e s  O l g i  H r a b a r  i j e j  t o ­
w a r z y s z y  o z d r a d ę  s t a n u " ,  jak go zwano 
urzędowo, „ p r o c e s  Ru s i n ó w " ,  jak zwali Niem­
cy, „p r o c e s m o s k a 1 o f  i 1 ó w", jak przezywały go 
dzienniki polskie. Nieehcemy się spierać o nazwy: 
która z nich lepsza, a która gorsza, bo nie o 
nazwę tu wcale chodzi, a zresztą w każdej z rze­
czonych nazw jest pewna doza prawdy, chociaż 
we wszystkich razem ta prawda jeszcze nie pełna.

Tak! Był to proces pojedynczych osób oskar­
żonych, ale oskarżonymi były nietylko jednostki, 
'ecz całe partye, narody, społeczeństwo, polityczno- 
państwowe systemata, ba nawet i całe mocarstwa, 
z ich dążnościami, tendeneyami i ideami, o ile 
ideą zwać można, rzeczy wcale nie idealne. W tem 
też zawiera się tajemnica żywego interesu, który 
ów proces budził we wszystkich i w każdym, 
w tak bardzo szerokich kołach, jakich nieobejmo- 
wała dotychczas żadna jeszcze sprawa, dotyczącą 
Rusinów.

Wyrok sędziów przysięgłych zakończył ostatni 
akt tego historycznego dramatu sądowego. Roz­
wiązanie dramatu jest wprawdzie rzeczą najważ­
niejszą, ale nie w tym wypadku. Ważnym i sta­
nowczym był wyrok sądowy dla oskarżonych i 
dla tych wszystkich, o których wspomnieliśmy, 
partyj, narodów, społeczeństw, systematów państwo­
wych, dążności, tendencyi i idei. Ale niemniej

N O W E L L A .

(3) (Ciąg dalszy). 

IV.
Rozmowa przy chorej tyczyła się rzeczy powsze­

dnich. Marchesa mało w niej brała udziału. Była 
zmęczona i często zamykała oczy, jakby ją  sen 
morzył. Mimo to słyszała wszystko i często dawała 
odpowiedzi na słowa niezbyt głośno wymówione. 
Doktor starał się uspokoić młodą siostrzenicę Mar- 
chesy, tłumacząc jej przebieg różnych napadów 
nerwowych. Przy tem mówił o Wenecyi, do której 
właśnie co był przyjechał z dalekiej Polski. Mar­
chesana znała już kilku Polaków i bardzo chwa­
liła zachowanie się ich względem kobiet. Pytała 
go, jak mu się Włoszki'podobają i dziwiła się, jak 
wszyscy Polacy umieją władać dobrze różnemi ję­
zykami. Tłumaczyła to tem, że nie mając własnej 
ojczyzny a rozsypani po całym świecie, nabywają 
Polacy tej wprawy językowej. Doktor przytakiwał 
niektórym zdaniom Marchesany, a niektóre prosto­
wał, opierając je na powodach szlachetniejszych.

Tak mijał czas, zanim Leonardo pojawił się 
z małą flaszeczką. W tej właśnie chwili kurcz 
gwałtowny wstrząsł chorą kobietą, a usta jej wy­
krzywiły się przykrym wyrazem. Marchesana krzy­
knęła i chwyciła spazmatycznie doktora za rękę.

— Ratuj!... ratuj drogi przyjacielu! — wołała 
w rozpaczy, bo ciebie wyraźnie dzisiaj niebo nam 
zesłało!...

Doktor wziął lekarstwo z rąk służącego, kazał 
przynieść wody i octu i wziął się do ratowania 
chorej. Nacierał jej skronie, skrapiał twarz wodą, 
a gdy to niepomogło, kazał grzać popiół i cegły. 
Stara Włoszka i Leonardo krzątali się jak mogli, 
a Marchesana łamała białe rączki i składała je jak 
do modlitwy zaklinając doktora, aby ciotkę ra­
tował, która jest jej jedyną pozostałą krewną na 
świecie.

Atak ten był rzeczywiście zastraszający. Mar­
chesa wyglądała jak umarła. Puls ustał, usta za- 
ei8n§V  ś if1, oczy zawarły. Trupia sztywność opa­

nowała wszystkie członki, a ręce i nogi były już 
zimne i sine.

Po długiej pracy, po zaaplikowaniu najrozmait­
szych środków, udało się w końcu doktorowi przy­
wrócić Marchesie ulatające życie. Odetchnęła głę 
boko i otworzyła oczy. Wzięła doktora za rękę 
długo ją w swej dłoni trzymała.

— To wdzięczność doktorze za uratowane ży­
cie... — szepnęła Andrea — a jakże ja tobie mojt, 
wdzięczność okażę?

Duże, czarne oczy spoczęły chwilę na oczach 
młodego doktora, jakby szukały tam odpowiedzi 
dla siebie.

—■ Zdaje się — dodała po cichu — że jej nigdy 
nie będę mogła okazać...

I lekkie, przytłumione westchnienie uleciało z jej 
białej piersi.

Młody doktor zanadto był w tej chwili lekarzem, 
aby mógł odpowiadać młodej Marchesanie, ale 
wejrzenie jego, jakie teraz na nią rzucił, mogło 
jej bardzo wiele powiedzieć, a nawet więcej ani­
żeli sam w tej chwili wiedział.

Chora przyszła tymczasem do siebie, czuła się 
tylko mocno zmęczoną. Zapragnęła spokoju i pro­
siła obecnych, aby się oddalili, gdyż spać będzie.

— Ale pan nas nieopuścisz — rzekła Andrea — 
jabym umarła z obawy!

I chwyciła go drobną rączką za rękę.
— Mogę jeszcze zostać czas niejaki — odpo­

wiedział doktor — zanim Marchesa snem spokoj 
nym nie zaśnie.

— O, to bardzo dobrze, pan jesteś prawdziwym 
aniołem dobroci!... Jakie pan masz imię, jeżeli 
śmiem o to zapytać?

— Nazywam się Izydor.
— Isidoro — powtórzyła z pewną lubością — 

to coś przypomina szczere złoto.
Doktor uśmiechnął się. Andrea tymczasem po­

ciągnęła go za rękę i szepnęła:
— Marchesa zamknęła już oczy, chodźmy ztąd, 

niech sama Margherita przy niej czuwa. Pójdzie­
my do salonu, a Leonardo roznieci nam ogień na 
lominku, bo noc jest zimna.

Za chwilę pryskał wesoły ogień na kominku. 
Andrea siedziała na fotelu przy stoliku, a z dru­
giej strony siedział doktór i palił cygaro, które 
mu Andrea własną rączką podała. Koło drzwi, 
irowadzących do sypialni, czuwał Leonardo, aby 

na pierwsze zawołanie Margherity być w pogo­
towiu.

Andrea wypytywała się doktora o różne rzeczy,

tyczące się jego ojczyzny i wyszukiwała skrzętnie 
między nią a swoją ojczyzną pewnego powinowa 
ctwa. Dłuższy czas rozmawiali z sobą w ten spo 
sób. W końcu ozwała się do niego:

— Tyle opowiadałeś mi pan o swoim kraju, 
czybyś nie mógł pan o sobie opowiedzieć, gdzieś 
w ostatnich czasach przebywał i co cię w nasze 
Apeniny zapędziło?

Młody doktór potarł ręką po czole i myślą 
przez czas niejaki. Patrzał kilka chwil w oczy 
Andrei, które się wcale przed jego spojrzeniem 
nie zamykały i rzekł:

— Inaczej opowiada się ludziom obojętnym, 
inaczej tym, którzy umieją słuchać opowieści z pe- 
wnem współczuciem, właściwem każdej szlache­
tniejszej naturze...

— Nie śmiem żądać od pana, abyś mńie do 
tych ostatnich zaliczył, niech pan tak zrobi, jak 
mu przeczucie każe.

— Nie wiem, czy się nie pomylę, ale wykonam 
rozkaz.

Wejrzenie Andrei powiedziało mu wyraźnie, że 
się mylić nie może, a po krótkim namyśle zaczął:

— Krótko skreślę pani mój wizerunek. Z lat 
pierwszej młodości nie wyniósłem wrażeń szcze­
gólnych, prócz tych, jakie daje praca wytrwała i 
żmudna. Rodzice moi nie mieli majątku, a ja  by­
łem zmuszony szukać mojej przyszłości o wła­
snych siłach. Przyznam się, że zrazu roiły się mi 
jakieś wyższe zawody życia, ale w końcu mu­
siałem poprzestać na tem, co chleb powszedni 
daje. Już to w naturze mojej leży, że na rzeczy 
realne nie lubię patrzeć ze stanowiska czystego 
realizmu. Opromieniam je czemś wyższem i roz­
koszuję się w tem oświetlaniu niepowszedniem. Po­
stanowiwszy zośtać lekarzem, powziąłem zarazem 
zamiar wyczerpać naukę tę aż do dna, marzyłem 
nawet, że w niektórych kierunkach popchnę ją 
na nowe drogi i tym sposobem zostanę dobro­
dziejem ludzkości! Ta myśl wzrosła razem ze 
mną i ułatwiała mi pracę olbrzymią, z jaką wzią- 
em się do nauki mego przyszłego zawodu. Po 

skończonych naukach zamknąłem się na lat pięć 
dobrowolnie w murach szpitalnych!

— W murach szpitalnych! — westchnęła An­
drea.

- Westchnienie to utwierdza mnie w mojej 
wierze, że pani rozumiesz mnie. Być młodym, 
inieć przed sobą cały świat otwarty i zamknąć 
się dobrowolnie między tych, którzy jak widma 
blade i sine snują się po korytarzach i salach,

żaden śmiech wesołości nie uderza o te ściany, 
często jęk boleści rozdziera serce najzimniejszego 
dozorcy!. Wyobraź sobie pani, co to jest przez 
pięć lat nic innego nie widzieć, jak te sceny szpi­
talne, innem świeższem nie oddychać powietrzem 
nigdy umysłu swego weselej nie nastroić i do 
tego być co chwila narażonym na zaraźliwe wy 
ziewy chorób niebezpiecznych! A wszystko to 
czyni się czasem dla chleba, a czasem też dla 
miłości nauki i wyższego zapatrywania się na o 
bowiązki ludzkie...

Doktor spoczął tutaj i spuścił oczy ku ziemi 
Gdy je po chwili podniósł, spotkał się z dużemi 
gorejącemi oczami Andrei, które patrzały na niego 
z pewną roskoszą wewnętrzną.

— Na to potrzeba być prawdziwie wyższym 
człowiekiem — rzekła, nie spuszczając z niego 
oczu.

— Prawdopodobnie nie byłem owym wyższym 
człowiekiem — odpowiedział z uśmiechem doktor 
jeżeli na stanowisku mojem miałem czasem pewne 
pokusy—

Rozśmiała się Andrea, a poprawiwszy spadający 
z obnażonych ramion szlafroczek, zawołała:

— Opowiedzże mi pan co o tej pokusie, to bę­
dzie bardzo zabawne.

I wprawnem okiem obrzuciła draperye swego 
szlafroczka, a wychylający się dotąd pantofelek 
wraz z drobną nóżką cofnęła pod siebie.

— Pokusa — odpowiedział z uśmiechem do­
ctor — jest nieodłączna od natury naszej...

-— To prawda — odpowiedziała Andrea, oglą­
dając się niespokojnie ku drzwiom, przy których 
drzemał poczciwy Leonardo — sama zapomniałam 

tem.
— Pokusa — mówił dalej doktor z tym samym 

uśmiechem - -  nagabywała nieraz ludzi najtward­
szych cnót i obyczajów, pierwszych chrześcijan 
naszych, którzy od tej pokusy aż na pustynie u- 
ciekali! ...

Andrea poruszyła się niecierpliwie na fotelu, a 
z pod białych koronek wychyliło się niebacznie 
białe jak alabaster ramię. Również i pantofelek 
z drobną nóżką zajął dawne swoje stanowisko.

— Jakto — zawołała jakby w gniewie — pan 
uciekasz od pokusy ze swego kraju i uważasz 
Wenecyę naszą za pustynię, w której żadnych po­
kus dla pana być nie może?

I białe okrągłe ramię wychyliło się jeszcze wię­
cej. Doktor patrzał z uśmiechem na to ramię i na 
te duże czarne oczy, zapalające się coraz więcej

gniewem obrażonej kobiety południa; patrzał na 
tę drobną z pod koronek wysuwającą się nóżkę, 
która drżała teraz żywszą pulsacyą__

— Nie dopowiedziałem myśli mojej — odrzekł — 
nie mówiłem, że od pokus moich chciałem ucie­
kać, ale że m iałem ... a teraz wyznaję, że tym 
pokusom uległem!

— Uległeś pan — pochwyciła szybko Marches- 
sana — a w ubraniu jej wkradł się jeszcze wię­
kszy nieporządek — i cóż to była za pokusa?

— Pokusą tą były właśnie. . .  Włochy! Wśród 
murów szpitalnych, mimo wszelkiego przywiązania 
do nauki mojej, wzdychałem nieraz za piękniej­
szym płatkiem nieba od tego, jakie okna mego 
szpitala widziały... Tęskniłem za owem tchnieniem 
świeżego wiatru, który od morskich fal zawiewa,
i szczerze wyznaję, marzyłem nieraz o ludziach, 
którzy pod tem szczęśliwszem niebem mieszkają!

— I po to przyjechałeś pan do Włoch?
— Tak jest, jak pani widzisz, uległem tej po­

kusie. Po pięciu latach pobytu w murach szpital­
nych, przed rozpoczęciem w innych warunkach 
mego zawodu chciałem odetchnąć choć na krótki 
czas powietrzem, w którem jest woń morza, cy­
tryn i pomarańcz i gdzie jest tyle skarbów natury

sztuki!
Marchesana przybrała pozę spokojną. Czarny 

aksamitny pantofelek i białe ramię wróciły znowu 
pod białe koronki.

— Więc takiej to pokusie uległeś pan — ozwała 
się z śmiechem zadowolenia — obawiam się, czy 
tutaj nie znajdziesz pan materyału do większych 
jeszcze pokus?

Oczy jej patrzały z uwagą na młodego doktora, 
itóry właśnie w tej chwili strącał popiół z cygara 
na marmurową miseczkę i do myśli swoich się 
uśmiechał.

— Nikt za siebie ręczyć nie może — odpowie­
dział — a tem mniej doktor, który z powodu swe­
go zawodu narażony jest na różne pokusy.

Milczenie głębokie zapanowało teraz. Marchesa- 
na patrzała z uwagą na doktora, a doktor nie 
jodnosił oczu z marmurowej miseczki, jakby oba­
wiał się owych nowych pokus, czyhających pod 
niebem włoskiem.

J a n  Z a c h a r y a s ie w ic z . 

(Ciąg dalszy nastąpi).
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.J  . " “ uuin npca Z!
. i . Zeg'estowie same ujemne strony, muszę więc I

,v Fran r , ° m - ,takŻe 0  dodatnich; nie jest tutaj tak
n W a  jakkolwiek me ma tej wygody co w zagrani- 
nkara- cznych zakładach, jednakowoż jest prawie to samo 
um bel- co w Szczawnicy, Krynicy lub w Iwoniczu a co na 

JNa korzyść Zegestowa mówi, że tutaj nie ma żadnej

We w t o r e k  8go: Apainne.
We ś r o d ę  9 g o : Kapelusz bandyty.
W® e s w a r t s k  10g o : Apainne po raz drugi. 
W z o l i e t ^  11 go: Fatynica.
W n i e d z i e l ę  12go: H alka.

/.luzuuiieją nareszcie, co jest żywem, żywotnem i jacy <

j ^ r ^ u r n f r d ^ a S r A ^ ' ;  « p™»», Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r ą k ó u ł ’ 8 sierpnia.

- ,  n.~7 Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
I loęknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 

"■'lej do 4e], prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
,  - _    dnie powszednio 30 centów.

1  • » . ■. CU 0wnyc 0 n*° udają się bo I — Muzeum Tećhniczno-przemysłowe w gmachu Franei-
słotne, ale za to mamy w miejscu przyjemne I ^kańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ei" — Wsten 

spacery po górach, doskonałe kąpiele w Popradzie 20 cent od osoby- W niedziele odlOej do 2ej' bezpłatnie, 
i wodę zdrojową wyborną dla cierpiących. Jestto I ._j ]Gabl n.et arc~ 0 ol o g i c z n y  u ni wers y t e t u  Ja- 
miejsce dla wypoczynku ludziom nracv iedrno ! “ 8j  ' 5 - ° , ' mąjus) zwidzać można co-
’  " » »  J M f a j  Wjkhd o . z V . S g o t e K S Ł  9' 1 w 6 a  * *  ' «  ™ -zn, który się przed oczyma naszemi przesunął, ten musi uznać iak wielfeiei ś l i l w  f u ’ Bin!etyn meteorologiczny tygodniowy stacyicen-

Ł S X | r o ^  “ f e t P 4 hS i i W> PierWSZ7m rZędziC ^ S J a n ei  P̂ | d ^  7g°  ^  ^  te m - od 1 ° ‘7 “ ł
' * V * i  r r * * * \  W p r a w S  przed „ d em  e te w le  z   . .

Wiatr zsch.-połudn.-zachodni.
-  We środę 9go sierpnia: ŚŚ. Kamilla z Lelis w.

artystyczne, titerackie naukowe.

v b o -------- .. ’   .
cze dla cierpiącej ludzkości. " J ’ lw y przodkowej tegoż kościoła przez staran7e zdję-

wy- Wczoraj przybył tu z rodziną na kilkodniowy I ^  Pobialki- —Malowania wspomniono zachodziły po za 
przez Kra- pobyt wasz prezydent Dr Weige! i zamieszkał w do- ?Itarzem stosunkowo dość nisko, z czego wniosku- 

mu zdrojowym. ]omy że poprzedni wielki ołtarz biskupa Macie-
/ł h Q_ I IImiI ¥1 —_ 1 • l i t  I lAitr»l*i„~„ 1 l 1 • . _

systemata państwowo-polityczne, a nawet mię- Dotychczasowe rfosv^ nrasv J S lL S k n  ?7i -  • aby B1L " !m opiekowali 1 0 nim mieli staranie,
uzy-narodowy stosunek dyplomatyczny. Rzecz to stwierdzają no ezefei n as^  n h f^ l * ’/ i  ! J I —  W racW D ,'k z Ameryki 42 izraelickich
może me praktykowana i niesłychana dotychczas stwo nasze czy to w skutdr w ^ a a d ó w ^ ttó !zeń' «kodźc6w- P ojech a ło  wczoraj wieczór przez ,
ale faktem jest, że prokurator w akcie oskarżenia sie^ n ien o ,b .£  „ 7 u * F Zesądów’ których ków do Brodów.

« p = ;'

pomówimy później) 
według zapatrywań dziennikarstwa

“ y  ”  poczuciu niezmiernej doniosłości tera-1anstrvnntinb „„„ L P ™ *® 1 ziwowsira, unia 27 sierpnia. .-.„u.uwh u  znanego malarza p. Lofflera w Krakowie
nolskW oC1tb *y z“ ? szej ohwili, pragniemy, choć z naszego stano- dyowania nowej linii kolei ^elaraef1 L T  f 4?11 wychodźców żydowskich w Bro- 0braf  w5rznaeza^ c Jako temat portret Namiestnika
polskiego, cho- wiska, rozglądnąć się w wielkim obrazie który »  żelaznej strategicznej, dach dnia 29 lipca wynosił wedle kontroli 6 121 hr" AIfreda Potockiego,
lewierności in przed nami rozwinął proces. m a g n i ^ T ^  2 R a z o w a  na Tarnobrzeg do granicy Od 16 do 31go linca urodziło L i  I

go • • - -
nie 
przez 
swoich 
partyj
stwowe stosunki.

Werdykt sędziów przysięgłych wydał wyrok o 
winie, a względnie niewinności podsądnych. Po- 
średnio zaś wpływa ten wyrok i na wszystkie 
owe wyższe zadania, kwestye i spory, które się 
z procesem łączą, ale się przezeń nierozstrzygają. 
Po wydanym i ogłoszonym wyroku, nie można 
prowadzić dalszych sporów o winie albo niewin-

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
5 :_u- h ? I ^ eIki0 - k y

y Brodac

szego Pana i inne cenne fanty jakoto : kryształowe I   Z Podhaiee 5  <»,■».„ - n i  Ł I
7 «(nw 7 . ołAłmwo «; J . _ .x . , A . 1  /j rounajec 5 sierpnia. Po solennem nabo-

luoj £\j 1 mery ki i  yt
centowe, tudzież 28 kosztownych fantów na losy jedno bvło zatem ™7(lm o s ł  7 . . .  - ......— .. uUual«.u
reńskowe, między któremi najpierwsze miejsce zaj- stało tedT  w Brodach Ź l t ' ™  • Prenumeratorowie Przeglądu  przy 9 tym

I mował^srebrny serwis do herbaty, dar Najjaśniej-1 skich. °h 5)194 0mi^antów zydow- Nrze śliczny rysunek professora Loflera „Przyja-

R o g y a .

SSU
»«'- »b„,dŁS. ! ’„p4 ^ i s 1 ŵ rai*‘ d»

go zd roT  n L b ran e zTelenil ? h ^  “  7 gł6wn6' MarcaIi^  Czartoryskiej „Towarzystwo dam“ _______ —
wodu wzbrania takiej b y t A T r i  t e T ^  f p S S  P ^ ^ d u ^ t l ^  7 ^ ^  z drnku 20Szyt 3 akademi­
cy  ć naszą rzeczą zapadły wyrok poddawać kryty-1 syi śledczei wvferv’w«,r«./»f- J * • w  korni- nie sprzedawały losy. Po odbyciu loteryi 20-cento ła sie h i  • f ,  zakładu podobnego dawa-1 claego, organu młodzieży polskiej, wydawanego za

stosunków 
micznych,

Maud Ashurst Biggs. Krytyka ocenia bardzo 
K.uuaniu r o w u |P° ł  D ppzekład, poprzedzony nadzwyczaj

la sie leniej z a s t o s o w a ć « — K«ny opatrywał armię rosyjską|252 1 K « V ' if>^| r° g J^feolwiok nedłemany, mimo to przeszło sześć sy fP atyczua P^odmową z której podajemy jeden
w w - L b ' M S T i  • s z u s

edsiehinre • * • > ^  I zaJ§ła obszerne promenady przy zdroju nrześciira

oraz objawić wartość heroizmu, zdolnego zaprzeć 
*ię. aso *s wyg°d y i rozkoszy celem zapewnienia

nareszcie utracił zupełnie I Krótki hio^rnfin0^ 1!,- SW.0mu. wleIkiego dobra “. 
« ły  go tak opuściły, źe o własnej^ mocy nrzedmowl g Mickiewicza jest załączona do tej
 ̂ 810 B0rnS7Vi? WOTwnni I ^

tilo.n mo„ o, .  - >ąu naprawie i uzarowić szem rozpatrzeniu spraw kryminalnych dozorców? f  yJ» SK°ro urządzono oddzielnie: garde-

przyczyny 
domysł, że jest to'



UZA8 % Środy 9 Sierpnia 1881.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Klep&rzu 

dnia 7 i 8go sierpnia.
Od kilkn dni trwające deszcze wpłynęły bardzo 

aa  mały dowóz zboża na wczorajszy targ na 
Baran, który zaledwo psręset korcy wynosił; gdy 
zaś chęć knpna była dosyć ożywiona, więc się i ceDy 
podniosły.

Płacono za pszenicę na 287 fantów od 56 
do 59 V2 złp.; żyto na 227 funtów od 32 złp. do 
35 złp.;— jęczmień na 202 funt. od 22 złp. do 
26 złp. owies na 138 funtów od — do — złp-, 
jagły na 250 funtów od — do — złp., proso na 
— f. od — do — złp.

Innych produktów nie dowieziono, lub w tak 
małej ilości, iż cen takowych nie notowaliśmy.

Pomimo nieobecności zagranicznych kupców na 
dzisiejszym targu kleparskim i nie zbyt ożywione­
go ruchu i obrota, ceny prawie wszystkich pro­
duktów w skutek długo trwających deszczów pod­
niosły się. Jeszcze dość dużo stoi pszenicy na ob­
szarach dworskich, która przy dłuższych deszczach 
porosnąć może.

Handel zbożowy zupełnie osłabł, gdyż tak pro­
ducenci, jako i kupujący trzymają się wyczeku­
jąco. Wogóle obrót był niewielki, ograniczający 
się po większej części na miejscowe potrzeby.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10-75 do 11-50 złr., czerwoną od 11*— do 
1 2 — złr., białą pszenicę od 1085 do 11 80 złr.: 
żyto piękne od 7 20 do 7-50, poślednie od 6 90 
do 7-25 złr.; jęczmień piękny od 6'20 do 6 50 złr., 
pośledni od 5-25 do 6-— złr.; owies od 6’80 do 
7*15 złr.; groch od 8-— do 9 50 złr.; fasolę od 
10-— do 11-75 złr.; tatarkę od 7'— do 7-50 z łr ; 
proso od 5 50 do 6 50 złr.; wykę od 7 50 do 8 — 
złr.; jagły od 10’— do 11-50 złr.; kukurudzę od
8-50 do 9-— złr.; rzepak od 13 50 do 13-75 złr 
koniczynę czerwoną od — ’— d o —•— zlr., koni­
czynę białą od — - do — — złr.

lw o w s k i  ta rg  zbożowy. Czwarty międzyna­
rodowy targ na zboże, mlewo i chmiel, odbędzie 
się we Lwowie 10 i 11 października b. r. Targ 
będzie otwarty ogłoszeniem sprawozdania o wy­
niku zbiorów w Galicyi i krajach przyległych — 
zamknięty zaś podaniem do wiadomości umów na 
targu tym zawartych. Wykaz dokonanych w cza­
sie targu umów utrzymywać będzie Sekretaryat 
targu na podstawie sprawozdań kupców, którzy 
w tym celu o każdym zawartym układzie zawia­
damiać go mają. Komisya urządzająca wydawać 
będzie karty uczestnictwa za złożeniem opłaty 
1 złr. Kto okazy swoje na targ zechce nadesłać, 
powinien najdalej do dnia 1 października 1882 r. 
przesłać komisyi urządzającej dsklaracyę na ar­
kuszach , które każdemu uczestnikowi udzielone 
będą.

Deklaracye te obejmować będą następujące ru­
bryki, które jak  najdokładniej wypełnione być 
mają: 1) Imię i nazwisko producenta. 2) Miejsce 
zamieszkania — ostatnia poczta — stacya kolejo­
wa i telegrafu. 3) Nazwa miejsca i powiatu, zkąd 
produkt pochodzi. 4) Ilość próbek na targ prze­
znaczonych. 5) Poszczególnienie bliższe gatunków 
i odmian płodów, których próbki na targ przy­
słane być mają. 6) Ilość na sprzedaż przeznaczo­
na: a) z odstawą natychmiastową, b) z odstawą 
w terminie późniejszym. — Tylko dokładnie wy­
pełnione deklaracye będą uwzględnione.

Wszystkie próbki zboża, miewa i chmielu, de­
klaracją objęte, powinny być przysłane franco i 
najpóźniej na 3 dni przed otwarciem targu odda­
ne komisyi urządzającej we Lwowie, która się zaj­
mie ich stosownem umieszczeniem. Deklaracye 
i pieniądze należy przysłać przed przysłaniem 
próbek.

Okazy próbek, na targ przeznaczone, muszą być 
dokładnie takiej samej jakości, jak produkt, który 
sprzedający oddać może kupującemu w terminie 
umówionym. Każda próbka obejmować ma 1 ki­
logram wagi i umieszczona być powinna w wo­
reczku płóciennym opieczętowanym i znakiem wła­
ściciela opatrzonym.

Ustawieniem odpowiedniem wszystkich płodów, 
na targ nadesłanych, zajmie się komisya urządza­
jąca. Opłata udziału w kwocie 1 złr. uprawnia do 
zajęcia pół metra przestrzeni na stole wspólnym. 
Za osobne stoły, na których uczestnicy okazy 
swoje sami d. 9 października r. b. ustawić po­
winni, pobiera komisya urządzająca osobną opłatę 
po 6 złr. od stołu. Liczba tych stołów, których 
komisya urządzająca dostarczy, jest ograniczoną i 
od możności stosownego umieszczenia zależną. 
Próbki mają być natychmiast po zamknięciu targu 
przez właścicieli zabrane. Przedmioty, przez wła­

ścicieli nieuprzątnięte, będą przez komisyę urzą­
dzającą sprzedane — a zebrana ztąd kwota na 
opędzenie kosztów targu użyta.

Wszelkie pisma, dotyczące targu, adresować na­
leży: „Do komisyi urządzającej czwarty między­
narodowy targ na zboże, mlewo i chmiel we Lwo­
wie" (w Zakładzie im. Ossolińskich 1 piętro).

Kasa Oszczędności w  Tarnowie.

Stan wkładek z dniem 30tym 
czerwca 1882 r. wynosił złr. 2,041,970 c. 21ł/2

W miesiącu lipcu 1882 roku 
przybyło w k ła d e k  złr. 124,602 c. 46 V2

z Biskupic, br. K. v. Binzer Aussee, J. Trzecieski 
K. Szeliński z Galicyi, J. Sporn z Radiowa, I. Fren­
kiel zo Lwowa, W. Uresel z Bochni, K. Wierzchley- 
ski ze Stawczan, A. Knobel z Wiednia, W. Jeło- 
wicki z W ołynia, F. PuntschertJ z Kremsien, S. 
Niemirycz z W łostowca, E. Dobrzyńska z Króle­
stwa, F. Masłowicz z Królestwa.

Razem złr. 2,166,572 c. 68 
Zwrócono złr. 66,819 c. 19

Stan wkładek z d. 31 lipca 
1882 r. wynosił złr. . . . . . .  2,099,753 c. 49

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 5-go sierp. W i e d e ń :  pszenica 11-50 do 
12-— złr.; żyto od —•— do —•— złr.; jęczmień 
0-— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do 0-— 
złr.; owies od złr. 0-— do 0-— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32-25 do 32-50 złr.— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od
09-70 do 09-75 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 14-25 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 212-50; 
żyto —•— złr.; spirytus loco 51-60; olej rzepako­
wy 59-30 złr. — S z c z e c i n  pszenica —•-------•— ;
złr.; rzepik (jesień.) —•— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62-50 złr.; olej rzepakowy 73-25 
złr.; spirytus — — złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto —*— złr.; owies ■—•— złr.; spi­
rytus —•— złr.; kukurudza —•— złr. — K o l o n i a  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Wiedeń 7 sierpnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich  

i bukowińskich 1247, węgierskich 1763, niemieckich 
3 6 8 ; razem 3383.

Z powodu większego spędu w porównaniu z ze­
szłym tygodniem, ceny w ogóle spadły o 1 do 2 złr.

Galicyjskie stajenne płacono 57 do 5 8 , 60 złr., 
paszowe 51 do 53, 54 złr.; węgierskie stajenne 53 
do 58 złr., osobliwsze 60 do 61 złr., niem ieckie 
56 do 60, 61 złr.

W szystko sprzedano.
W. Amirowicz & K. Schels.

Sprawy szkolne.

K lasyfikacya uczniów c. Je. wyższej szkoły re­
alnej w K rakow ie roku szkolnego 1882.

Klasa W.
Wpisanych uczniów 40.

Stopień pierwszy celujący otrzymali:
1) Świerczewski Czesław. 2) Jelonek Kazimierz 

3) Rolle Michał.
Stopień pierwszy:

4) Śliwiński Maryan. 5) Jasiński Henryk. 6) Pe­
ter Michał. 7) Kowarzik Hugo. 8) Falkowski W ła­
dysław. 9) Przystawski W ładysław. 10) Bader Jó­
zef. 11) Soherantz Józef. 12) Szyc Teofil. 13) Pa- 
kies Adam. 14 ) Kirschner Józef.

Pozwolono poprawić egzamin z jednego przed­
miotu 10. Opuściło zakład w ciągu roku 8. Pro- 
mocyi nie otrzymało 8 .

Klasa VI.
Wpisanych uczniów 40.

Stopień pierwszy celujący otrzymali:
1) W yganowski Bolesław. 2 ) Przystawski Marceli.

Stopień pierwszy otrzymali:
3) Ramza Jacek. 4 ) Pszorn Zygmunt. 5) Zawi­

stowski Eugeniusz. 6) Chlipalski Karol. 7) Wdowi 
szewski Henryk. 8) Mieszkowski Józef. 9) Gielnie- 
wski Maryan. 10) Marynowski Mieczysław. 11) Mi­
chalski Feliks. 12) Pollak Henryk. 13) Woroniecki 
Włodzimierz. 14) Scherantz Roman, 15) Goldsand 
Jakób. 16) Niziński Franciszek. 17) Zagórski W a­
cław. 18) Heggenberger Jacek. 19) Wiszniewski 
W iktor. 20) P łatek Julian. 21) Schornstein Maury­
cy. 21) Pietraszkiewicz Franciszek.

Pozwolono poprawić egzamin z jednego przed­
miotu 10. Opuściło zakład w ciągu roku 3. Promo- 
cyi nie otrzymało 5.

Kraków dnia 8 sierpnia. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. B. Skórzewski z Chełma, 

hr M. Jezierska z Poznańskiego, Br. K. Konopka

Ostatnie wiadomości.
Słota kilkudniowa stała się już powodem zna­

cznej klęski w Polsce. Zyto wprawdzie w części 
zebrano, lecz tak w Księstwie Poznańskiem jak 
w Galicyi pszenica rośnie na polu i właściciele 
ziemscy prawdopodobnie na wielkie narażenie zo­
staną straty. Klęska ta nie dotyczy tylko nas, jest 
ona powszechną, mianowicie we Francyi dotkli­
wie czuć się daje. Słota wyprużniać również po­
czyna nasze zakłady kąpielowe. Barometr wciąż 
wskazuje niepogodę.

Z Salzburga telegrafują do Wiener Abendpost: 
„Cesarz niemiecki przybędzie 8 b. m. o 5 po po­
łudniu z Gastein do Salzburga i wysiędzie w ho­
telu europejskim, zaś 9 b. m. o 9tej 25 minut 
zrana odjedzie do Ischl".

Włoskie stronnictwo „Progresso" manifestacyj­
nie usunęło się w Radzie miejskiej Tryestu od 
uchwały wniosku wyrażającego oburzenie z po­
wodu rzucenia bomby. Nie przyczyniło się to do 
uspokojenia umysłów. W Sessana odbyć się miało 
onegdaj słowiańskie zebranie ludowe.

Sprawa aneksyi Bośni i Hercegowiny zaczyna 
w dziennikach pojawiać się. Twierdzą nawet, że 
gabinet wiedeński gotów przemawiać za wolną 
ręką Anglii w Egipcie, byle w zamian ta przy 
stała na aneksyę Bośni i Hercegowiny.

Naczelnikiem warszawskiego okręgu żandarmów 
na miejsce jenerała Orżewskiego mianowany zo­
stał fligel-adjutant hr. Kutaisow.

Nie ma jeszcze do tej godziny gabinetu francu 
skiego. Duclerc, który, jak ostatnie telegramy do­
niosły, podjął się stanąć na jego czele i objąć 
tekę spraw zagranicznych, jest siedmdziesięciole- 
tnim starcem, dobrym finansistą i ekonomistą, 
ale który nigdy nie trudnił się sprawami zagra- 
nicznemi. Zaczął od tego, że był korektorem w dzien­
niku, następnie publicystą ekonomicznym i reda­
ktorem, ministrem finansów za republiki w r. 1848, 
teraz jest senatorem. W zgromodzeniu narodowem 
Duclerc popierał stale politykę Thiersa. W senacie, 
którego był wice-prezesem, siedzi na ławach re- 
publikanckiej lewicy. Duclerc ogłosi politykę ab- 
stencyi i z tego powoda nazwano ju t nie, urodzo­
ny jeszcze jego gabinet, Cabinet des bains de mer.

konferencyi, gdyby pełnomocnicy tureccy znaleźli 
się w posiadania cesarskiego Irade, dotyczącego 
piśmiennego oświadczenia o przyjęciu not iden­
tycznych.

Układy w sprawie egipskiej do tej chwili nie 
postąpiły. Anglia stoi naprzeciw Turcyi, która ma 
złożyć piśmienne przystąpienie do noty identycznej 
i naprzeciw konferencyi, na którą nie wiele zważa. 
W Egipcie zaś działa, wojska z Indyj i z Angin 
płyną, z Arabim staczają wojska angielskie po­
tyczki, a z Londynu donoszą znowu, że Anglicy 
obsadzili I s m a i lę ._________

Wojska tureckie zamiast do Egiptu odpłynąć 
miały do Krety; prawdopodobnie wskutku obietni­
cy Saida, iż Porta nie wyśle wojsk do Egiptu, 
zanim nie zawrze z Anglią konwencyi.

Dzienniki angielskie z wielką radością wyrażają 
się o zajęciu Snezu, uważają one już kanał jako 
własność angielską, a nadzwyczaj niechętnie mó­
wią o włoskim projekcie europejskiej nad nim o- 
pieki. W zamian dzienniki włoskie, ale zwłaszcza 
niemieckie i to półurzędowe nadzwyczaj gwałto­
wnie i potępiająco zaczynają się odzywać o zaję­
ciu i przez Anglików Snezu. Odznacza się głó­
wnie w tej mierze Koln. Ztg.

Wybory do rad gminnych, które odbyły się 
w całych Włoszech zapewniły zwycięstwo libe­
rałom.

Rozporządzeniem ministeryalnem Gołos otrzymał 
znowu pozwolenie sprzedaży pojedynczych nu­
merów.

Król Serbski wyjeżdża d. 9 b. m. z Belgradu 
do Wiednia, a dopiero ztamtąd po naradzie leka 
rzy do kąpiel, które mu wskażą.

Wszystkie wiadomości z konferencyi, o której 
posiedzeniach zachowaną ma być tajemnica, we 
wszystkich dziennikach świata są zamącone i czę­
sto sprzeczne. Mianowicie na ajencyę Havasa od­
działywa widocznie od jakiegoś czasu chaos po 
wstały we Francyi i plącze się ona w swoich do­
niesieniach. Zdaje się, że oświadczenie lorda Duf- 
ferina na posiedzeniu konferencyi 5go b. m. o- 
graniczyło się do żądania, aby Sułtan Arabiego 
napiętnował w proklamacyi, jako buntownika, do 
stwierdzenia, że obiega między Muzułmanami w E- 
gipeie pogłoska, jakoby Sułtan popierał Arabiego 
i wysyłał wojska dla wypędzenia Anglików, dalej, 
że P o r t a  n i e  u d z i e l i ł a  j e s z c z e  p i ś m i e n ­
n e g o  p r z y s t ą p i e n i a  do i d e n t y c z n e j  no­
ty,  zatem Anglia musi to ociąganie się jako od­
mowę uważać i podług tego postąpi. Do N. fr. 
Presse zaś telegrafają z Konstantynopola o tern 
posiedzeniu konferencyi: Wczoraj zebrana konfe- 
reneya u hr. Corti pozostała niemal bez skutku, 
Tureccy pełnomocnicy nie byli w możności zło 
żenią piśmiennego oświadczenia co do przyjęcia 
przez Porte identycznych not. Tylko w akademi- 
czny sposób rozbierano sprawy, które na drugi 
dzień miały być przedmiotem specjalnych obrad

Wobec reklamaeyj towarzystw europejskich z po­
wodu szkód, które poniosły w Aleksandry], wnie­
sionych do sądu, przedstawiciel rządu egipskiego 
oświadczył, iż musi się zastrzedz co do kwestyi 
odpowiedzialności podniesionej przez skarżących.

Pol. Corr. już jest pewną, że Anglia przyjmie 
opiekę europejską nad kanałem równie jak konfe- 
reneya. Jednak lord Dnfferin oświadczył, jak wia­
domo, iż tylko w zasadzie Anglia przyjmuje wnio­
sek włoski, a konfereneya pospieszyła zanotować, 
iż opieka ma być tylko tymczasową.

Telegramy własne „Ogasu.tó

W f© $ e ń  8 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza, że 
profesor matematyki przy uniwersytecie Krakow­
skim D r M e r t e n s  otrzymał tytuł radcy rządowego.

Wiedeń 8 sierpnia. Tagblatt otrzymał z Pe­
tersburga przez Londyn wiadomość, że rząd ro­
syjski przygotował wojsko stacjonujące w Odessie 
i Kaukazie na wyprawę do Konstantynopola w ra­
zie, gdyby wybuchła wojna między Anglią a 
Turcyą.

Tryest 8 sierpnia. Krąży pogłoska, że sprawca 
zamachu został wyśledzonym w osobie czeladnika 
rzeżnika P a r  l i n y ,  który mieszkał w tym domu 
z którego wyrzucono petardę. Kolega jego miał 
go zadenuneyować z powodu zaszłej kłótni. Kaza­
no mu rzucić bombę za wynagrodzeniem 60 złr. 
Aresztowano obydwóch jako podejrzanych.

Kolonia 8 sierpnia. Do Koln. Ztg piszą 
z Petersburga' Car uda się w końcu sierpnia do 
Kopenhagi, a stamtąd po krótkim pobycie do Wie­
dnia. Po powrocie nastąpi koronacya. Wszelkie 
wątpliwości czy koronacya odbyć się może w tym 
roku porzucono. Prawdopodobnie przyjedzie Car 
z zagranicy bezpośrednio do Moskwy, gdzie połą­
czy koronacyę z jednodniowem zwiedzeniem wy­
stawy. Dzień wyjazdu z Peterhofu oznaczony zo­
stał tymczasowo na 20 b. m.

Rzym 8 sierpnia. Krąży pogłoska, że Min- 
ghetti był wtenczas, kiedy sądzono, że jest chory, 
w tajnej misyi w Londynie, Berlinie i Warzinie.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 8 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza roz­
porządzenie ministra rolnictwa, podług którego 
z powodu rozszerzania się philoxery, w tej poło­
wie monarchii handel winnemi macicami wszel 
kiego rodzaju z korzeniami został zakazanym.

I s c i i l  8 sierpnia. Cesarz ausstryacki wyjeżdża 
jutro rano naprzeciw cesarza niemieckiego do E 
bensee, gdzie nastąpi pierwsze spotkanie się oko 
ło godziny w pół do 12ćj, poczem dalsza podróż do 
Is hl. Popoł dniu o gdz. 3ój obiad galowy, wie­
czór przedstawienie w teatrze, o godz. 9ćj herba­
ta w willi cesarskićj. W niedzielę przybędzie król 
serbski.

Pary® 8 sierpnia. Podług dziennika urzędo 
wego skład nowego gabinetu jest następujący : 
D u c l e r c  został prezesem ministrów oraz mini­
strem spraw zagranicznych; F a l l i e r e s  mini­
strem spraw wewnętrznych; D ev  es ministrem 
sprawiedliwości; D u v a u x  ministrem oświaty;

T i r a r d ministrem skarbu; B i l l o t  
wojny; J a u r e g u i b e r r y  mml®tre“  “ S ^ e m  
C o c h e r y  ministrem poczty; Ma y j ,n a 
rolnictwa; Piotr L e g r a n d  ndaiatrem 
tymczasowo także robót publicznych, 
podsekretarzem stanu w ministerstwie sp 
wnętrznych. ..

Pa*yż 8 sierpnia. Ajencya Havasa donosi. 
Dnia 7go b. m rano odczytano w parłam en ■- _
świadczenie nowego gabinetu, że ministerstw  ̂
myśli na polu polityki zagranicznej krępować s |  
przeszłością, że przyjmuje uchwałę Izby, chce po­
koju, ale gdyby coś takiego zaszło, coby uw a- 
czało godności Francyi, powoła ministerstwo na­
tychmiast parlament w celu obmyślenia stosownych 
środków. Politykę swą wewnętrzną oprze minister­
stwo na uchwałach Izby.

Londyn 8 sierpnia. W Izbie niższej parla­
mentu angielskiego oświadcza Gladstone, że Les- 
seps tylko jako człowiek prywatny protestował 
przeciw wylądowaniu wojsk angielskich. Dilke 
mówi, że rokowania w sprawie interwencji turec­
kiej nie postąpiły jeszcze tak daleko, aby udzielić 
względem nich wyjaśnień. Bezzas&dnem byłoby 
przypuszczenie, że konfereneya będzie kontrolowała 
akcyę wojenną Anglii, albo będzie mieszała się 
do niej. Rzad ‘uważa sztandar chedywa za chorą­
giew, która ‘się rozwinie w Egipcie, skoro wojska 
angielskie zajmą ziemię egipską. Dilke powtarza, 
że kwestya zneutralizowania kanału sueskiego lezy 
po za granicami czynności konferencyi i oświad­
cza następnie, że wojska tureckie nie zostały wy ­
słane do Aleksandryi. Te zaś, które wypłynęły 
z Konstantynopola, mają wylądować w Krecie. 
Sułtanowi nie wręczono ultimatum, a doniesienia 
dzienników, że grożono sułtanowi odwołaniem am- 
jasadora angielskiego z Konstantynopola, są bez­
zasadne.

Konstantynopol 8 sierpnia. Ajencya Ha­
vasa donosi, że na wczorajszem posiedzeniu kon­
ferencyi oświadczył Said basza, że Porta zgadza 
się zupełnie na klauzulę i waruki noty ambasa­
dorów z d. 15 lipca. Pełnomocnicy tureccy pod­
pisali odnośny protokół. Said basza oznajmił, że 
proklamacya ogłaszająca Arabi baszę buntowni­
kiem jest już ułożoną, tłumaczenie jej autentyczne 
przedłoży prawdopodobnie we czwartek.

Konstantynopol 8 sierpnia. Komendant 
wojsk tureckich, przeznaczonych do Egiptu Der­
wisz basza wraz ze sztabem jeneralnym, nadzwy­
czajny komisarz Server i drugi komisarz Lebib 
effendi mieli wczoraj wieczór udać się na statku 
„Stambuł" do Aleksandryi Okręt „Izzedin" towa­
rzyszy im.

Alelisandrya 8 sierpnia. Wojsko Arabi ba­
szy okopuje się między Moukir, Ramie h a zacho­
dnim brzegiem kanału. Pociąg kolejowy z woj­
skiem Arabi baszy z Fellah zbliżył się wczoraj 
do stacyi Miilach, widocznie w celu zniszczenia 
szyn. Działa angielskie zmusiły nieprzyjaciela do 
porzucenia tego zamiaru i do odwrotu.

Aleksandrya 8 sierpnia. Chedyw zażądał 
od ministrów oświadczenia, że rząd jest gotowym 
wynagrodzić szkodę skrzywdzonych w czasie mor­
dów i pożaru w Aleksandryi o ile tego słuszność 
wymaga, a dochody krajowe na to pozwolą.

Kursa — W i e d e ń  8-go sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77'10 — Renta 
srebrna 77-75. — Renta złota 95-80. Ren­
ta złota węgierska 120' Losy z roku 1860
130-60 — ‘ Akcye Banku Narodowego 827'-------
Akcye kredytowe 3221—. Londyn 119-85. — Du­
katy —•— —. Napoleony 9-54— — Lombar­
dy 143-—. — Losy 1864 roku 173'—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 324-25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 173-25. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 164-50. — Anglo-Bankl21 90. 
Obligacye iudemu. galicyjs. 99-60. — Losyprem. 
węgierskie 120 60. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
151*—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 213-75. 
%% Listy zast. hipoteczne 102-20.— Marki 58-55— 
Ruble 119-62. — <o% Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102-— —• Nowa renta papierowa 
93-05 złr. — 4% Renta węgierska 88-65.

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 8go sierpnia 1882 roku. — Bank­
noty austryac. —*—. Krótki Wiedeń —• ----
Krótka Warszawa -  •—. — Banknoty ros. —*— 
5% Listy zast. Polskie —■•—. _— 4% Listy likw. 
Polskie —•— — Akcye kolei Karola Ludwika 
— . — Akcye austr. kredytowe —•—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  K lo b u k o w sM .
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
BSjmfców 8 sierpnia.

S-HSfta papierowe rosyjskie za 100 n. ■ .
E uM  srebrny obrąozkowy . . .  . . .
Mirki niemieckie za 100 marek . . . . .
Dukat w a ż n y ....................................................... -
  .
fmperyał w a ż n y .......................................
Srebro austryaekie za 100 złr. . . . . . . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr...........................

Listy zastawne i ohU§i
•jClPoiywka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
A* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . __ _
4* „ f i e m . f l
5* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . | g g  
S* listy „ banku hipot. - ■ 1 *jj ^
8* listy dłużne galic. zakł. włość. • J % 8 
5* listy zast. gal. zakł. kred. wło. sa 100 złr.
5* listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10*
6* listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
8*/« listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr.w.  a. .
6it  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. - 
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5* listy zastawne Król.Pol.zr. 1869 [„  100 rubli] 
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankotee.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ n Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
i, banku hipot. we Lwowie „ 200
,  banku gal. dla h. i prz. w Krak. * 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  ..............................
Losy miasta Stanisławowa ......................... .....

H
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płac§ żądają

119 —
1 58 

58 50 
5 69 
9 53 
9 78 

100 -  
99 50

120 -
1 68 

59 25 
5 71 
9 62 
9 90 

100 —

101 — 
99 25 
91 50 
87 25 

100 — 
101 75 
101 50 
94 -  

101 25 
99 —

103 -  
100 50 
93 — 
88 50 

100 75
102 75
103 — 
95 50

102 50 
100 —

98 -- 100 -

100 — 102 -

100 - 103 -

102 -  
99 25tH 
86 25 i

105 —
100 _ a
87 50g
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h
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321 -  
174 — 
315 —

19 50 
23 50

20 50 
25 -

W i* d e ń  7 sierp.
ObUgi długu państwm. 

m .y .  Kenta papierowa . . . . .
4V 7. n w e b m a .........................

» « ota
4V*'/. Losy z roku 1864 po 250 słr.
4,'f „ ,  1860 a 500 a

: S2: S  :
• „  ■ „ 18.6* ■ 50 •Losy Cemo-Kenten . . . .

ObUgi indm nuacyjns.
Cseskie . . . . .  108/. pod&t.
Bukowińskie . • • » »
G alicyjskie....................  » a
M oraw skie.................... a a
Niższo-austryaokie . . .  «
Wyższo-austryaokie . . ■ «
S z lą sk ie .........................  a a
Styryjskie . . . . .  „ a
Siedmiogrodzkie .  .  .  7 / ,  a

Węgierskie . . . . .  n a
Węgier, z klauz. 1867 . „ »
5fi Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6< Renta węgierska złota . . . . 
47,*  a  a  a  (za Ostbałm).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140  „

„ a austryaokie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ .  wegierskie . 200 „
Depositen-Bank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 . 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  .................... 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta....................  200 złr. bez*
AM51d-Fiume. , , , 800 „ 5*

płacą

77 05 77 20
77 75 77 SO
95 50 95 65

120 —120 50
130 50 131 —
136 —136 50
172 50 173 —
171 —172 _
34 — 35 —

108 50
99 50 100 —
99 50 100 25

106 —107 —
105 50 107 _
104 — — _
110 — — _
104 —105 —
99 25 99 75
98 70 99 _
98 — 98 50

135 25 135 60
119 95 120 10
95 50 96 ■—

120 75 121 25

230 _ 231 _
317 10 317 40
322 —- 322 30
209 —210 —
875 — 885 —

825 827 _
123 —123 25
146 —146 25
113 — 113 25

175 75 176 25

Donau -Dampfsch. - Ges.
Elżbiety.........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn, 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

a a Lit. B.
R udolfa.........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sfidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
b Westb. Stuhlw. .

625 złr. 5*
SIO A A

200 „ A
200 a e

1050 „ a
200 „ a

210 „ a

200 a  A

200 a  A

200 „ a

200 „ ,
200 A A
200 A A

200 „  A

200 „ „
200 „  A

200 A A
200 „ „
200 A ,

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
57, a a f  papier. 33 lat 
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „  20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57. 7, a n złote 36 lat
4'/o Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57. a a a a nowe 37 lat
670 „ Bank. Hipot. lwów.................
6 %  a a W ł o ś ć ,  a • • • • 
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57. 7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57. 7, a Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . .  
Alfóld-Fiume . . •

„ a B®- 1874 
Donau-Dampfsoh. 100
E lżb iety ....................

Em. 1862 .

300 złr.
200 a  

200 „ 
200 
100

5'/.

a 6%
. 47,,/.

płacą żfdąjf
588 — 59) —

213 75 214 25
193 — 193 50
182 75 183 26
2695 2706

195 — 195 50
322 50 323 —

150 — 150 b(
173 _ 173 50
213 50 214 —

234 75 235 25
167 50 168 _ _

164 — 164 50
344 25 344 75
140 50 141 —

247 50 248 —

160 75 161 —

164 — 164 50
167 50 168

119 75 120 25
104 50 105 —

101 50 102 50
106 ___ 106 50
101 50 102 —

92 93 ___

100 — 100 25
100 -- 100 2b
101 80 102 3(
103 75 104 25
100 95 101 10
100 90 101 10
98 75 ___

101 25 102 26

95 60 96
97 — 97 50
95 50 —

99 60 99 90
99 60 99 90

5*

4 7 ,*  

#5*

Elżbiety Linz-Budweia . 200 złr 
Em. 1870. . . 200 „

- 1972. . . 200 „ 
Salzb.-Tyr. 1873 200 » 

Eperies. Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ a wal. austr. . . . 
a Mor.-Szląz. linia 1871/72 
a poż. 14 milion. 1882 . „

poż. 1876 r. . . 100  złr. 5*
Frafio. Jóżefa Em. 1867. 200 « „

- „ Em. 1873. 200 „ ,
Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ *

n  a 1871 300 a a
m  „ 1872 300 „ .

Kcszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H  A 1367 300 
HI „  1868 300 
IV „ 1872 300 

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ a Lit. B. . 200
- a Em. 1874 200

Rudolfa ...................... 300
a  Em. 1869 . . .  300 
„ Em. 1872 . . . 300  
„ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . .
Siiddahn (Lombardy)

L  3*  
fr. 3*

500 
500 
200 złr. 5*

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ ,

a a HEm. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ .
„ a złotem . . 200 B »
„ Westbahn. . . .  200 „ „
l  „ Em. 1874 200 „ ,

Losy.
5* Donau Reguł. ■_ • • - złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
3* a Tureokie . . . fr. 400 
Kredytowe . . . . . .  złr. 100

102 70
100 50 
102 25 
102

106
101 75 
108 50 
106 
106 75
102 60
102 50 
101
99
98
99 25
95 -

100 70 
98 -  
97 -

103 70 
102 60

101 20 
101 20 
101 20 
119 50
92 60 

182 -  
133 50 
119 50 
100 75
91 50
92 30 
92 -

114 — 
97 25
96 —

114 -
125 50 
120 
23 25 

178 26

ięSĘi
I c F -
101 -

102 75 
102 26

109
106 50
107 
102 76
102 75
101 30

98 50
99 50 
95 25

101 20

98 --
103 90
102 90

101 50 
101 50
101 50

92 90 
182 25 
134 -  
119 75 
101 -  

94 75

92 25

114 50 
125 - 
120 50 
23 75 

178 75

C łasry .................................. słr, 42
4'/, Donau-Dampfsoh. . . * 105
Insbrucku.................................. . 20
Keglewicha............................... 10 /a
Krakowskie..............................  20
Ofner (miasta Budy). . . « 40
P a lty ................................. * JS
R u d o lfa .................................. . I®
Salma  ........................ *
Salzburgskie. . . • • • a f i
St. G e n o is .............................. «
Stanisławowskie . . . • « 20
4V,7, Tryesteńskie . . .  * 105
47, a ' ■ * • 2?Waldsteina . . . . . .  B ^1
Windischgratza...................... 21

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . . . . .
20 frankówki  .................... .....
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek , .
Rubel papierowy za 100 . . . .  .

L w ó w  7 sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4  A A  A A W •  '

57, a » n „ 37-letnie. 
6°/, n a Banku hip. gal. . .
67. a a a włość, galic. ,
57, Obligi indemn. gal. 57, podat, . 
67, „ pożyczki krajowej . . .

W a r n a w a  7 sierp.
67. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5*/, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

40 -  
109 — 
23 50
19 —
20 -

38 50 
20 75 
52 —
23 50 
46 50
24 25 

127 —

28 50 
38 75

6 66 
9 53 
9 81 

11 98 
10 82 
58 65 

119 25

304 50 
99 75 
91 50 
99 75 

101 80 
101 50 

99 25 
101 —

41 — 
110 —  

24 —

89 25 
89 —

53 —
24 50 
47
25 — 

127 50
63 25 
29 50 
39 25

5 68 
9 54 
9 83 

12 01 
10 84 
58 75 

119 75

rub, | kop. rab. | kop.

309 — 
100 75 
93 — 

100 75 
102 80 
108 — 
100 25 
102 50

99 70

87 — 
074



Podziękowanie.
Za złożenie szczerych i wielkopomnych 

starań i funduszów na wystawienie pomni­
ka drogocennego na grobie naszego syna 
X. Proboszcza Ignacego Kubasiewicza zmar­
łego w parafii w miasteczku Brzesku, w dye- 
cezyi Tarnawskiej, my rodzice jego i familia 
z giębi serca składamy wyrazy W W. PP. 
Fundatorom niniejszem Wielki i Wszech­
mocny Bóg zapłać! (1868)

Stanisław  Kubasiewicz. 
Józefa  Kubasiewicz.

Starszy subjekt handlowy Tft”*** — «».
do handlu porcelany i szkła Edwarda '
W e b n a e d t a  we Lwowie, znajdzie umie-1 
szczeme. Odpisy świadectw oraz fot"grafi§| 
przedłożą kompetenci do 15 sierpnia. —

[ Będący w tym zawodzie poprzód zatrudnie­
ni, będą mieli pierwszeństwo. (1843-3-3)]

CZAS z  Środy 9 Sierpnia 1882,

O G Ł O S Z E N I E .
i
I

J. 0 . Pani Księżno 
Kolatorko i ła sk a w a  Dobrodziejko!
Niżej podpisani składaią w pokorze u stóp

v  i Vpf “ Lnbomirskiei
Kotajorki, serdeczne staropolskie „Bóg za­
płać , ze nabeneficyum w Myślenicach pre­
zentowała W ieieb. X. Antoniego Dobra ń- 
sKiego, który mimo pcmocy dwóch wika- 
ryuszów, sam osobiście pracuje gorliwie 

Kosmele i szkole, i przez ten krótki czas 
nar już liczne dowody troskliwości o ozdobę 
nomu Bożego i rokuje na przyszłość przy 
pomocy B źej najlepsze nadzieje, z czego 
ZUPf . 0 jesteśmy zadowoleni. (1865) 

Myślenice dnia 5 sierpnia 1882 r.
Ja n  S za lU , burmutrz miasta Myślenic. 

Franciszek Szlaga , członek komitetu ko­
ścielnego. Jędrze j Nalepa, członek ko­
mitetu kościelnego. Jan  W ierdak , wójt 
z Bjrzęty. J a n  Szym ski, wójt z Dolnej- 
wsi. J ó ze f  K udas, radny. J ó ze f H oluj, 
wójt z Polanki. M ichał M itana, wójt 
z Bysiny. Marcin Spytkow ski, starszy 
brat Różańcowy. Sebastyan Talaga, wójt 
z Chełmu. J a n  Firek, wójt z Stróży. Jan  
Homański, wó.t z Górnej wsi. JaJcób Sta- 
m sz  i Ludw ik Ambor, obywatele miasta 
Myślenic.

  ,___

Obwieszczenie.
Nr. 466.

parowaną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 Va do 4% azótu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplom em  
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w  Ag-encyf d la  
R o ln ik ó w  S. M ik u ck iego  

w  K ra k o w ie .
O w cz esn e  zam ów ien ia  

uprasza s ie . (1694-7-24) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

W A / A E

dla jednorocznych ochotników!
Całe ubrania dla jednorocznych ochotników 

wojskowych, a składające się: z płaszcza, kaba- 
tu , bluzy, pary spodni, kapelusza lub czaka, 
czaDki, szabli, kupli, krawatki, sześciu kołnie­
rzyków, dwu par rękawiczek, dostarcza po naj­
tańszych cenach a mianowicie dla: słuchaczów 
medycyny od 120 złr. do 150 złr., kawalerzystów 
od 130 złr. do 160 złr., strzelców od 110 złr. do 
140 złr., piechoty i inżynieryi wojskowej od 100 
złr. do 130 złr., ręcząc za wyrób przepisowy, 
i dobry materyał, (1834-3 6)
zakład krawiecki, ulica św. Anny, Nr. 5 

pod firmą „L eon  §ch u lz“.

t o ś i l i l l l l i  ?vienia1 Prz/ W  w sklepie swym przy rogu ulic S ł a w -  
  ____________ n e w s k i e j  i św. To masza .

(1814'2'3) ZARZĄD FABRYKI. J j

d k f k  A  HfcTW T1 I Wyszło w Warszawie z druku 3 jest jdo 
■  laabycia we wszystkich księgarniach dzieło

w 7= . r yr0d?aleczniozy »  Klemensówce | podtytu łem :
w Zakopanem, posiada po wykończeniu budow y '
40 mieszkalnych pokoi dla kuracyi mych 3  
Środki lecznicze są: Zmodyfikowana wedle noste 
pu nauki hydroterapia, kąpiele parowe i słoneczni 
elektroterapia. Prócz tego i naturalne cieple zró 
dło w Jaszczurówce która w tym roku została 
rozszerzoną, na osobny oddział dla panów i nań 
podzieloną i w galerye słoneczne zaopatrzoną 
wchodzi także w skład kuracyi. Bliższych szeze 
gółów udziela na żądanie (<724-5-1

Właściciel i kierownik Zakładu
Dr Wenanty Piasecki.

I n s t y t u t  s o i p o d a r c z y
przy Uniwersytecie Lipskim.

zimow,eSO półrocza oznaczony jest na dzień 2S października, 
ogram 1 mdex godzin otrzymać można od podpisanego. (1892)

DYREKTOR
______________ R a d c a  tajny, prof. D r B lom eyer .

0  J .  I H I A T ® W I C X i
A  magister farmacyi i chemik sądowy
P Poleca pod gwaranoyą swoje znakomite środki do twarzy, które znalazły powszechne 

^  uznanie i wziętosć, i zostały wyszczególnione 4ma wielkiemi medalami zasługi

V = s s  A N T I L E N T T I L I A
" - 1’ ^  ^

~  , W O D A  F U O Ł H O W A
nsuwa z ^ ? rzy vryszeze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

Się skóry , wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i iadaje  nieporównaną d T  
  katność. — Cena 1 złr.

• t a r  M A G N O L I N A
[1826]

Magistrat miasta Nowegotargu  
podaje do publicznej wiadomości, iż 
w celu wydzierżawienia młyna o 4ch 
kamieniach i tartaku o 7miu piłach 
wraz z gruntem około młyna na czas 
od 1 stycznia 1883 r. do końca gru­
dnia 1888 r., odbędzie się w Magi­
stracie tutejszym licytacya dnia 31 
sierpnia 1882 r. w godzinach przed­
południowych.

Cena wywołania z młyna i tartaku 
wynosi rocznie 755 złr. 17 ct. w. a., 
zakład 10 °/0.

Resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w biurze magistra 
tualnem.

Nowytarg dnia 3 sierpnia 1882 r.|4>
*  
♦  
I  
♦  
♦

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W .
f t  "5  r s a r s  I aeaSSip*. *

’"sośc n o s a .  niszczą ___ _  , ...”

Najlepsze zegarki najtaniej w słynnie znanym | 
składzie zegarków.

q  F.Szehlewskfeg©
J & L  zegarmistrza w W i e r t n i a .  Gold- 
r  J fH  s c l i m i e d g a s s e  S ,  obok placu św.

Szczepana.
Rzetelna poręka. Bardzo wielki w ybór) 

dobrze regulowanych genewskich zegarków kie-f 
szonkowych wypróbowanych przez c, k. urząd 

eechowniczy. I
I Srebrne zegarki cylindr. złr. 9, 10, 13 i wyż.
I » n remont, cięż. „ 14, 15, 18 „ „ 
Złote zegarki damsk. . . „ 20, 24, 30 „ „

b b n rem ont., 25, 30, 35 „ „
V  b  rem ont., 35, 40, 45 ,  „

Srebrne łańcuszki do zegarków złr. 2-50 do 12 -
złote 20—100. (1462-9-9) I

E  Zamówienia wykonywa natychmiast za za- [ 
pocztową. Nieodpowiedni towar wymienia 

a zegarki przyjmuje wzamian i do naprawy. 1

. M S M O Ł I M A  usuw i e z e n r o -
* „ J- czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ot.

p. ,,j. . Wod» Łiiy@wa.

ORIENT ALINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjem ną białośó (dla oka niedostrzegalną), 

odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

P n d r  i i l ą ż ę c y  b i a ł y
,unikatoin w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w wym składzie 

rń o m m o Uht c r n t r ’ ani teŻ f adny,Ch ™ k lic z i’yoh pierwiastków szkód i i ,vych zdrowiu

Z  J g ; g a  ygf"” 1
*  PUDR KSIĄŻĘCY —

cielisto - różowy j  cielisto - żó łtaw y po 1 z łr .  20 centów.

telefony, tuby do rozm aw iania, u rz ą ­
dza po domach pryw atnych, hotelach, 

łaz ien kach , fabrykach itd. 
Pokrywa 1 reperuje dachy bla­
chą cynkową, miedzią, ołowiem, blachą że­
lazną pokostowaną, blachą żelazną pocyn- 
kowaną — zarazem wykonywa w s z e l k i e  
ornamenta cynkowe t. j. gzemsa, 

kapitele i t. d.
Urządza gromochrony po u mitr 
kowanych cenach, ręcząc za każdą robotę 
i L ? S *  ,ż4danie składa kancyę, a na- 
iezytośc odbiera po dokładnem wypróbo* 
wania roboty (1071-24 24)

W. Kosydarski,
blacharz w Krakowie, ul. Szewska.

W e j l a
stołki kąpielowe

do opalania
I potrzebują mało miejsca i mało wody. Za 5 ct. 
I*9?.1? ęiopła k?Pie i- Ceny od złr. 22-50 wzwyż. 

lvT‘ ^ ? Sciciel c - k- przyw ileju, spocyaluy
I handel pokojowych przyrządów kąpielowych i na- 
I trysków w Wiedniu, skład I .  H a r a t K n e r r i n g - ,
I n i? ’ ^ an 0̂r * fabryka M I .  Hauptstrasse 1 0 9 .
I Obszerne illustrowane cenniki darm o i opłatnie.
|  Urzędnikom, oficerom i lekarzom na spłaty 
I “ S a low e. (1638-16-30)

Znaczne zniżenie cenu.
K A W Ę

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła iak wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu
w workach po 5  k i l o  opłatnie z opakowa- 

waniem za zaliczką.
Mocca praw. arab b. szlach. 5 klg. złr. 6 30 
Henado wybór, w smaku „ „ ,  5-40
Perłowa Ceylon b. d. i ł. „ ,  „ 5 40
Mieszanina sz s z e g l.p .g o d ., ,  „ 5 30
Ceylon plantacyj. b. sm. „ „ „ 5 —
J a w a  złoto-brun. wyborna „ ,  „ 4-70
C u b a  niebiesko ziel. wspan. „ „ „ 4-40
a f r y k .  M o c c a  dob. i wyd. „ „ „ 3-90
S a n to s  dobra i mocna ,  ,  . 3  55
H i o  smaczna..........................  ,  3 25
Herltata w wielkim wyborze za kilo

NOWOŚĆ. NOWOŚĆ.
NAJDELIKATNIEJSZY

puszekłabędzi
uznany za najdoskonalszy ze wszystkich do­
tąd wynalezionych toaletowych puszków, 
niepostrzeżenie trzymający się, nadaje 
skórze młodzieńczą delikatność i różową bar 
wę. Doświadczony i wyszczególniony wielo­
ma oryginalnemi poświadczeniami najsławniej­
szych na świecie artystek teatralnych. Skład 
w Krakowie w składach perfumeryj M. I»ii- 
ninga i J. Rudnickiego. ' (1894-1-4)

Przeciw grzybowi domowemu,
butwieniu, gnioiu, tworzeniu grzyba w bro­
warach i t. p. polecam za poręczeniem mój 
Dr. H. Zerenewa Antimerulion. Tenże 
poleconym został do użytku wszystkim c. k. 
urzędnikom budownictwa przez c. k. mini­
sterstwo spraw wewnętrznych rozporządze­
niem z d. 1 lutego 1882 roku. Do napu­
szczania drzewa przeciw niebezpieczeń­
stwu ognia w toatrach szybach, młynach 
i t. p. polecam moją bezpieczną od płomie­
ni politurę farb z wodnego szkła.

Chemiczna fabryka 
Gustaw Schallehn, H ien. X. Bez. 
Skład w Krakowie u F. Łenerta.

(1677-5-6)

KHKKSm orjemalny Mały!
cielisto - ró łow y d la  blondynek i  cielisto - żó łtaw y d la  szatynek.

j  zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzv naturalna hiałnta
S S f  -1 P f ^ y s t o ś ć ,  są nieszkodliwe i dla oka n i e S “ne. Tw Jrz  m r S  J ó k ^  

ruzdami, merówno-szorstka zostanie oałkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 2 ?e t!

Lwowie, ulica Kopernika Ir. 3. — Fi­
lia w Krakowie, Sukiennice Hr. *0. (164-48-)

od złr. 1 do 6. (1781-3-5)

Najlepsza Metoda
na podobieństwo Ollendorff® 
i w części na sposób Tonssalnt- 
Langenscheidta do nauki języ- 

I ka angielskiego w 34 lekcyach 
bez nauczyciela, obejmująca dokła­
dne objaśnienie wymowy każdego wyrazu, 
wydana p?zez PI. v. Reussner.

Cena złr. H  5 (z przesyłką złr. 1-25).
Jest także do nabycia we wszystkich 

księgarniach dzieło p. ty t .: Najlepsza 
Metoda do nauki języka nie­
mieckiego w 3 miesiącach bez 
nauczyciela przez PI.v. Reussner.

Cena kursu niższego, wydanie wznowio­
ne, znacznie powiększone, 90 cnt. (z prze­
syłką 1 złr.) Kompletne wydanie Isze4  złr. 
(3 przesyłką złr. 4-20). Powiastki niemie­
ckie 25 cnt. (z przesyłką 30 cnt.)

Skład główny w księgarni O. Gebethne­
ra  i Sp. w Krakowie. (1584-5 9)

O K Ł O S K E M I K .

W wyrobni machin i odlewów 
żelaznych pp. Fleischer i Spółki 
w K.Oszycaeh na Węzrzech mogą zda­
tni ślusarze i tokarze do maszyno­
wych wyrobów, stałe i odpowiednie znaleść 
zatrudnienie. Zgłosić się mają do p. F lei- 
schera i Spółki w Koszycach oraz przesłać 
świadectwa p?Cztą pod adresem: „Herm  
Fleischer & Comp., K a s c h a u ,  Eperiesfr- 
strasse Nr. 6“. (1770-4-5)

€ $ f p i l € i $ r w a l e
Fryderyka Wi8sego 

nabyć można w Krakowie jedynie
w AGENCYI dla ROLNIKÓW

S. M lfcucRtego
w Rynku gł. pod Nr. 28,

(1688 31-)

PRAW DZIW E ZNIŻENIE CFNY'

K A W A
w najlepszych gatunkach prawdziwie po cenach 

en gros ze znanego składu rozsyłkowego 
Rob*. Kop-herr, Hamburg,

w workach po 4% kilo rzeczywistej objętości 
(n ie brutto  5 kilo zam iast netto) opłatnie i z o- 

pakowaniem za pobraniem poczt.
Wio, m ocna...................................................   3.25
Dominga, bardzo smaczna. . . .  3-60
Santos, bardzo mocna, piękna. . . ” 3-75
Jawa, zielonkowata, delikat., mocna „ 4-10
Cuba, zielona, b. dobra, mocna . .
Jawa M, złoto-żółta, b. d„ delik. .
Jawa I, złotożółta, najlepsza . . . 
Perłowa Mocca, dobra, spora 
Ceylon, niebieskawo ziel., szlachet..
Ceylon perł. najwyborniejsza . .
Menado najsmaczniejsza.....................
Mocca prawdz. arab. najaromatycz. . „ n
Polecić warto mieszaninę kaw y: Perłowej Cey­
lon z Jaw ą I. W szystkie gatunki są czyszczone 
1 przesiewano a wiec niema w nich kurzu, śmie- 
ci ani czarnych ziarnek. Za rzetelność moich po- 
syłek otrzymuję ciągle podziękowania. (1893-1-131 
Największa oszczędność, b rać  w prost odemnie!

Dr. Tomasz Janczura 1
otworzył (1844 3 3) E J  

KANCELARYĘ ADWOKACKĄ | |  
w Bowym Sączu. ] |

4-45
4-20
4-60
4-75
5-30 
5-40 
5-85 
645
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Wins et Spiritueux.
U ne gran de m aison de Bordeaux 

proprie ta ire  de viynobles, fou rn isseu r  
de cour (1796-2-2)

dem ande des rep resen tan ts
actifs et serieux, hien poses dans la  so- 
ciete. Conditions avantageuses. E crire  
d  M ess. Deyhle & S a rraz in , Bordeaux,

Czcionkami Drakami J5Czasu.*

W r a O B M E  5B E  Cu A I t K T  najtaniej w skła­
dzie zegarów od 34 lat znanym, firmy

M .  H E B Z ,
fabrykanta zegarków

we W IE D N IU  Stefansplatz Nr. 6.
RZETELNE poręczenie. Największy wybór do­

kładnie zregulowanych genewskich zagarków kie­
szonkowych ocechowanych w c. k. urzedzie ce- 
mentniczym. Cylindry do polowania i pracy po 
Dj », o, złr.

Nowość! Zegarek kieszonkowy z budzikiem 
w każdem położeniu idący i przypominający złr.
IDj 11, U .
Srebrne zegarki cylindrowe . 8 , 10, 13 i wyżej

„ „ kotwiczne . 14, 16, 20 „
„ n  „ remonterycięż. 14, 20, 30 „ .
Srebr. i pozł. zegarki damskie 12, 15, 18
Złote zegarki damskie . . .1 8 ,  25, 40 ” ”

n „ cylindr. męzkie 28, 32, 35 ” ”
„ „ kotwiczne . . 35, 40, 50 .  .
» „ remontery . . 40, 60, 8 0 .  .
„ „ damsk. remonter. 28, 40, 60 „ „
Srebrne łańcuszki do zegarków od 2 złr. do 

12 złr., złote łańcuszki po złr. 18 do 100 złr 
Inne towary złote i srebrne i klejnoty sprowa­

dzone być mogą w najlepszym kształcie z pierw­
szego źródła po najtańszej cenie. Zamówienia za- 
łatwm się bezwłocznie za zaliczką, Co sie nie- 
podoba, będzie wymienione. Przyjmuje zegarki 
i kosztowności w zamianę. Zakład dla repefacyj.

Zegary pendułowe własnego wyrobu w dosko­
nałym gatunku. Rysunki i cenniki darmo. Modne 
zegary salonowe w marmurze, bronzie, cuivre poli
4 złr w w y ż  °  rodzaju! Budziki począwszy od

[ r Y z n a UJ, a  0 ?/oich dostawach ze strony prof. 
Gab. v. Moor w Czermowcaoh, prof. W . Schechtla 
we Lwowie, M. Konopackiego właściciela dóbr w 
Kobylem (polecony przez ówczesnego burmistrza 
Tarnopo a Dra Koźmińskiego, ten zaś polecony 
przez c. k. radcę dworu J. Wierzbickiego w W ie­
dniu i t. d.) były w swoim czasie w tym dzien­
niku zamieszczone, otrzymałem także takie uzna 
me od pp. A. Mullera nadpor. 25 pułku piechoty 
z Plevlje w Bośni, Belczicza nadpor. 16 pułku 
piechoty z Trebinii w Hercogowinie, Wellspa- 
chera nadpor. 64 pułku piechoty z Vlasenicy 
w Bośni, Maurycego v. Watzesch jener. mojora 
z Leutschau i t. d, (1702-2-12)

Zwracam uwagę!
Moje zegarki, które aż do najtańszego gatunku 

są najlepsze, o których gustownem wykonaniu i 
trwałości posiadam ze strony mych długoletnich 
Kupujących także liczne uznania, proszę zupełnie 

za“ lenia,ó z ordynaryjnym towarem 'niepodo- 
y ao używania a ogłaszanym z wielu stron.

•

S A I N T  -  RAPHAEL

Wino Samt-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w  pode­
szłym  wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działąjących na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się w Krakowie tu apt
w cukierni P . Heinricha, etc.

Rud. i a c k  
patentów. 3 i 4 skibowe pługi

1 poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (1484-41-76)

Juliusz Carów w Pradze.

Ein wahrer Schatz
I fur die ungliickliehen Opfer der SelDtstbe- 
flehnng (Onanie) u. geheim en Atisschwei- 

fungen ist das beriihmte W erk:

DrRetau’s Selbstbewahrung.

Redyka;

E x p o r ta c ja  : O  Prop™ duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
W  Krakowie także w aptece p. Trauozyńskiego. (1138-52 )

78 Auflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 fi. 
iL ese  es Jed er, der an den schreoklichen 
ll-o lgen  dieses Lasters leidet, seine aufrichti- 
I gen Belehrungen re tten  jahrlich  T ausende 
I 8!cJlern Tode. — Zu beziehen durch 
I G. Pdnicke’s Schulbuchhandlnng in Leipzig, 
I sowie durch jede  Buehhandlung. In Krakan 
I vorrathig m der Buehhandlung von J. M. Him- 
{m elblau. (1137-10-12)

M o r s z j ń s k a
woda gorzka naturalna

ze źródła „Bonifacego", pomiędzy 
wszystkiemi wodami gorzkiemi jako 
najbardziej esencyonalna, przewyż­
szająca obecnie tyle rozpowszechnio­
ne wody gorzkie węgierskie i cze­
skie. W małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienie, bez bólu i 
upośledzenia trawienia i zaleca się 
wskutek tego do dłuższego użycia, 
jako środek przeczyszczający. Cena 
butelki 3 6  cent. Dostać można we 
wszystkich s k ł a d a c h  wó d  mi­
n e r a l n y c h .  (1574-14-)

DO MAGAZYNU
W I L H E L M A  F E N Z A

w K R A K O W I
nadszedł świeży transport

parasolek En-tout-cas
i parasoli

prawdziwych angielskich bardzo ele­
ganckich. (1705-31-)

DONIESIENIE dla KUŚNIERZY i CZAPNIKÓW.
Wlllielm Stift w W iedniu, II., Taborstrasse 17 

poleca po szczególnie tanich cenach mój własny wyrób dzierganych i złotem tkanych aksa- 
_  ,  mitnych czapek: ł  “K8a
Dziergane czapki z bardzo dobrej wełny, nieprzy strój one :

» » t> n n p rzy s tro jo n e ......................
» » » » * I- gatunek nieprzystroj. . .

Aksamitne czapki złotem tkane Ieon. ńa pat. aksam. n m praystł tu z .z fr
» » n » n przystrój,
n prawdz. „ „ „ nieprzystr.
» u » . n b przystrój.
b  b  mi jedw ab aks. nieprzystr.
b  b  b  b  b  przystrój.

„  z rabatem
Aksamitne czapki stebnowane „ , , , , .  _
Hntasy do czapek leoniczno . .  tu d n  1 ' t%L
F e z  z niebieskim kutasem tuzin 11 złr. 50 centów, ‘z czarnym kutasem%łr 19- ” „tiZ mar Drzv wiekszem zaVnnnin 2lłrL ~  netto

tuzin złr. 4'60
B B 1 2 ‘ ----

b  b  7*60
B B 1 6 ' ----

12—18—25
2 4 - 3 0 - 3 7 —44

2 7 -4 2
44_51

41-75—49-50 
58-65-50—72
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C n m so śś

r P ary to , Skłud glAwnj w Aptece pana Ł e r e u e i r ,  ru# !« MoBuai# i 
Dostać mozn* we wszystkich jlćw nych  aptekaofe. ’ — —   —   v

Dostać można w Krakowie w aptece p. W. [Redyka przy Małym Rynku.

M A T l

Z e l a z l s t a

I I T T O I I E G O

SÓL MUŁOWA 
ŁUG MUŁOWY , 
Franzensbadem
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o
§
o
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o
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o
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o
s
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[Nagroda państwowa 
E ger. AUSTRYA M e d a l  z ł o t y  

L inz.

znacznie tańsze od wiedeńskich i francuskich, białe, barwne, malowane 
ostatnie mianowicie na prowincyę, poleca ’

PIERWSZA GRASLICKA FABRYKA 
PERŁOWYCH GUZIKÓW

Zweig, F ran k fu r te r  & Compagnie,
Ctraslitz w Czechach.

We LWOWIE przez p. 8. HENRYKA RATH. (1788-2-3)

z Soosmoor
pod

najlepsze zastąpienie K Ą P IE L I M U Ł O W Y C H  ,
środek do przyrząuztnia kąpieli żelazistych i słodowych

.. . . Rozsyłka: M a t t o n i  &  C o . w  C r a n z e n s l i a d z i e .  (955-9-101
Na s k ł a d z i e  we wszys t ki ch a p t e kach i handl ach wód mi neral nych

ys Niederlandzko-amerykańskie
Towarzystwo żeglugi parowej.

Bezpośrednia i  regularna żegluga parowcam i poczlowemi
między

R otterd am em  _T 
A m ste r d a m e m  w ^ 111 h r f e t e m .

WYGODNE URZĄDZENIE.
Odjazd

|naprzemian a “ m sT ertlam " ‘w 8obô  z » « e p  J o r k u  we Stodę.

Ceay p rzew o zu  z J ®^ r d a m "  !
I. k aju ta  mar. 335; — II. k a ju ta  mar. 250; — m ięd zy p o k ła d  mar. 90.

Bliższego wyjaśnienia względem przewozu towarów i jazdy udziela
Dyrekcya w Rotterdamie.

A r n o , d  K t  l l » I*, Kolowratring 9 w Wiedniu, jeneralny 
( lbo-20  ) ajent dla Austryi Węgier.________

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakoeiński,


